
   [image: cover]


   
      
         Sarah Skov

         
            Uwiedziona w bibliotece
   

            Opowiadanie erotyczne
   

         

         
            LUST
   

         

      

   


   
      
         
            Uwiedziona w bibliotece

            Tytuł oryginału

            Forført på biblioteket

            
      Przełożyła: 
      Agnieszka Strążyńska
      
         

Copyright © 2018, 2019 Sarah Skov i LUST

Wszystkie prawa zastrzeżone

ISBN: 
      9788726209686
   

             
   

            1. Wydanie w formie e-booka, 2019

            Format: EPUB 2.0

             
   

            Ta książka jest chroniona prawem autorskim. Kopiowanie do celów innych niż do użytku własnego jest dozwolone wyłącznie za zgodą LUST oraz autora.

         

      

   


   
      
         
            Uwiedziona w bibliotece
   

            Opowiadanie erotyczne
   

         

         Czuję na skórze ciepło słońca. Jest środek lata, czyli czas, kiedy wydaje się, że wysokie temperatury pozostaną z nami na zawsze. Nie jesteśmy wtedy w stanie ani przez chwilę wyobrazić sobie czegoś takiego, jak zima, mroźne powietrze czy długie ciepłe płaszcze. Leżę i wygrzewam się na plaży, gdy nagle robi się ciemno. Jakiś mężczyzna zasłania mi słońce, jego wzrok skierowany jest prosto na mnie. Zanim udaje mi się zaprotestować, on rzuca się na mnie. Mocno ściska moje pośladki, a ja zaczynam ciężko oddychać.  Oprócz mnie dookoła nie ma żadnych innych plażowiczów. Wsuwam palce w jego ciemne loki. Jego usta, dłonie, zapach są na całym moim ciele. Dyszę i wypinam podbrzusze w jego stronę, ale nagle, cóż, nagle znów robi się jasno. Cień mężczyzny znika, a promienie słońca znów grzeją moją twarz. 

         Otwieram oczy na dźwięk budzika. Na nasze łóżko pada poranne światło. Jest piękny, jasny ranek, taki, jakich można doświadczyć tylko wiosną, kiedy słońce budzi się dużo wcześniej od nas. Światło wkrada się przez szczelinę w zasłonach, kładąc się na łóżku i na podłodze. Wyłączam budzik, stawiam bose stopy na dywanie, podchodzę do okna i zatrzymuję się skąpana w słońcu. Ciepło promieni rozchodzi się od palców stóp w górę po całym ciele. Po chwili znów odzywa się melodia budzika. Najwidoczniej nie udało mi się go dobrze wyłączyć. Po drugiej stronie podwójnego łóżka leży mój mąż. Dźwięki sprawiają, że naciąga kołdrę na głowę. Wydaje z siebie niezrozumiałe pomruki, jak to ma w zwyczaju, a ja spieszę się do szafki nocnej i tym razem całkiem wyłączam budzik. Dźwięk milknie, resztki snu ulatniają się z mojej pamięci. 
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